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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w Poniedziałek dnia 11 Sierpnia v. s. 18З0 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  4 sierpnia
(s  G azety  Sank tp etersbu rsk iey),

D n ia  5o lu te g o  o g o d z in ie  11 w ie c z o ro e y ,  C e ­
sarz  J egomość ,  w  t o w a r z y s tw ie  J e n e r a ł - A d j u t a n t a  
A. C h . j&ekendorfa,tbGiyl w y je c h a ć  do S w e a b o r -  
ga  w F in l a n d y i .  —  5 i  l i p c a  o 9 z ra n a  N. P an p r z y ­
b y ł  do W y b o r g a  , 1 po  w y s ł u c h a n i u  w  t a m ecz-  
me у  c e r k w i  n a b o ż e ń s tw a  i o b e y r z e n iu  w o y s k  , o 
10 po  p ó łn .  r a c z y ł  u d a ć  s ię  w  d a ls z ą  p o d ró ż .

— X iążę K aro l P rusk i  w yiechał z Peterhoffu  
do Szczecina w  nocy z 22 na 2З lipca , na Ros- 
syyskim parochodzie Hora.

—  W  ty m ż e  d n iu  p r z y b y ł  tu  s ł a w n y  z w y c ię z c a  
s i ł  P o r t y  O t to m a ń s k ie y  w E u r o p ie ,u w ie ń c z o n y  n ie -  
s w ię d ły c n  w a w r z y n e m ,  J e n e r a ł  • M a r s z a ł e k  P o ln y ,  
H r a b i a  J ,  J .  D y  bicz-Z ab ał kański) i r a c z y ł  s t a n ą ć  w  
a w o ie y  k w a t e r z e  w  p a ła c u  z im o w y m .

—  P r z e s z łe y  n ie d z ie l i ,  X ią z ę  Oskar, po o b ia ­
d z ie  u  C e s a r s t w a  I chmość  w  P e te r h o f i e ,  po  p o ż e ­
g n a n iu  u N N . C esa rza  i C b s a r z o w e y , w y ie c h a ł  do 
K r o n s z t a d u ,  z k ą d  J e g o  K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  p o ­
p ł y n i e  na  p o w r ó t  do  S z w e c y i .

_ _  P r z e z  n a y w y ż s z y  r e s k r y p t  z d n ia  17 t .  m . 
C esa rz  J egom ość  n a y m iło s c iw ie y  m ia n o w a ć  r a c z y ł  
k a w a le r e m  o r d e r u  polskiego» Orła Białego, N a c z e l ­
n ik a  S z ta b u  K r ó l a  Je g o m o śc i  S z w e d z k ie g o  i N o r -  
w e g sk ie g o  J e n e r a ł  P o r u c z n i k a  H r a b ie g o  Brahe,

—  C esarz  J egomość m ia n o w a ć  r a c z y ł  zna у d u ­
j ą c y c h  się  w  o rsz a k u  Je g o  K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ­
ści X ią ż ę c i a  Oskara, A d ju t a n t a  Jeg o  K r ó l e w s k i e y  
W y s o k o ś c i ,  M a io r a  B a ro n a  Минску k a w a le r e m  o r ­
d e r u  s. A n n y  2g iey  k la ssy  e b r y l a n t a m i ;  tegoż  o r ­
d e r u  i k lassy  ozdob ionego  C e s a r s k ą  K o r o n ą  k o m ­
in odo ra  Gillengranał; tegoż  o r d e r u  i  k la s sy  M a ­
jo ró w :  Peyrona i Lundsłetta\ o ra z  o r d e r u  s. W ł o ­
d z im ie rz a  4 go s to p n ia  d o k to r a  Telninga.

—  P r z e z  u k a z  p o d  d . 17 t.  m . C e s a r z  J e g o ­
m ość  r a c z y ł  m ia n o w a ć  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. W ł o ­
d z im ie rz a  4 tey  k lassy , A d ju t a n t a  Je g o  K r ó l e w s k i e y  
W y s o k o ś c i  X ią ż ę c ia  P r u s k i e g o  Karolaf K a p i t a n a  
H r a b i e g o  Ноута.

__ K r ó l  J m ć  S z w e d z k i  r a c z y ł  u d z ie l ić  o r d e r
S e ra f in a  M in i s t r o w i  D w o r u  J .  С. M . X ią ź ę c in  P .  M ; 
УѴołkońskiemUy o r d e r  M ie c z a  i s z e y  k la ssy  P .  J e n e -  
r a ł - A d j u t a n t o w i  M .  E .  Chrapowickiemu i o r d e r  
G w ia z d y  p o la r n e y  iszey  k lassy  W i e l k i e m u  M a r s z a ł ­
k o w i  D w o r u  H r a b i e m u  Potockiemu.

—  J e n e r a ł - A d j u t a n t  X ią ż ę  W .  S. Trubeckij 
u d a ł  się  do  L o n d y n u ,  d la  o św ia d c z e n ia  ze  s t r o n y  
C e sa r z a  J eg om ości , K r ó l o w i  Wilhelmowi IV  ̂ u -  
c z u ć  ża lu ,  % p o w o d u  zgo n u  K r ó l a  Jerzego IV  i 
p o w in s z o w a n ia  K r ó l o w i  J e g o m o ś c i  w s tą p ie n ia  n a  
T r o n  W i e l k i e y  B r y ta n i i .  (G. S. P.)

__ P r z e z  n a y w y ż s z y  u k a z  p o d  d. a4 l ip c a  zesz łego
ro z k a z a n o  S e k r e t a r z o w i  S ta n u  Biudowowi9 z a rz ą ­
dzać  M i n i s t e r y u m  S p r a w ie d l iw o ś c i  p r z e z  czas n i e ­
o b e c n o śc i  w  P e t e r s b u r g u  S e k r e t a r z a  e ta n u  Da­
szkowa.

__ P od  d. 25 t.  m . M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę -
t r  i iych  J e n e r a ł* A d ju ta n t  Zakrewski, ia k o  f in la d z -  
k i  J e n e r a ł  - G u b e r n a to r ,  o t r z y m a ł  N a y  w y ż s z e  
z e z w o le n ie ,  ud an ia  się  na  czas n i e i a k i  do W i e l k i e ­
go X i ę z t w a  F in l a n d z k ie g o ,  a z a rz ą d za n ie  m in i s te ­
r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r z e z  t e n  czas p o r u -  
cz o n e  zos ta ło  C z ło n k o w i  R a d y  P a ń s tw a ,  r z e c z y w i ­
s te m u  ra d z c y  t a y n e m u  Engelowi. (G. S)

__ P rz e z  ro z k a z  d z ie n n y  pod  d. 36 l ip c a  zeszłego

n a z n a c ze n i  zostali: n a c z e ln ik  r u c h o m y c h  z a p a śn y c h  
p a r k ó w  a r ty l l e r y i  b y ł e y  ag ie y  A r m i i  J e n e r a ł - M a -  
i o r  L a d yzew ik i «?, do a r t y l l e r y i  p o lo w e y ;  zos ta ją ­
c y  w  t i r t^ l le y i  J a n e r a ł - M a i o r  Saw oczkin  n a c z e ln i ­
k i e m  5tey  d y w izy i  a r t y l l e r y i  a a  m ie y sc e  J e n e -  
r a ł - M a io r a  E saułow a  a o te y  b r y g a d y  a r t y l l e r y i  
d ow ódzca  l e k k ie y  N. 5 r o t y  p ó łk o w n ik  Soboletr ,  
d r  G łów n o d o w o d ząceg o  O d d z ie ln y m  K o r p u s e m  
K a u k a z k im  J e n e r a ł a  M a r s z a łk a - P o ln e g o  H r a b i e g o  
P askiew icza-E ryw ańskiego1 d la  o so b n y c h  p o le c e ń ;  
d o w ó d z c a  s t - p e te r s b u r s k ie y  k o m e n d y  in ż y n ie r ó w  
m o r s k ie y  części b u d o w n ic z e y  P ó ł k o w n i k  in ż y n ie ­
r ó w  M oczulski 1, do w ó d zcą  c h e r s o ń s k ie g o  o k r ę g u  
in ż y n ie ró w .  (G .  S. P.)

—  P .  B a r o n  d e  P a le n c e ,  M in i s t e r  p e łn o m o c n y  
C esarza  J e g o m o ś c i , w  R io - J a n e i r o  , p rz e z  d e p e ­
sze z d. a 4 k w ie tn ia  (6 m aia)  r .  t.  u w ia d o m i ł  m in i s t e ­
r y u m  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h ,  2e na  s k u t e k  ro z k a z u  
dan eg o ,  p rz e z  r z ą d  b re z y l iy s k i ,  k a ż d y  s t a te k ,  w  n o ­
c y  p r z y b y w a ją c y  do  p o r t u  R i o - J a n e i r o ,  p o w i n i e n  
w y w ie s ić  la ta rn ię  na  ie d n y m  ze s w y c h  m a sz tó w ,  a -  
ź e b y  tw ie rd z a  o b s e rw a c y y n a  m o g ła  p o s t rz e d z  p u n k t ,  
do  k tó re g o  zm ierza»rów nie ,  j a k  z a r z u c e n ie  k o tw ic y ,  
i  żeby  z w iz y to w a n ie  p rz e z  u r z ę d n ik ó w  c e ln y c h ,  o -  
r a z  p o s ta w ie n ie  s t ra ż y  na s t a t k u  m o g ło  się  w y k o *  
n a ć  p o d łu g  fo r m  p r a w e m  p r z e p i s a n y c h ;  n ie z a c h o -  
w u ią ć e  tego  o k r ę ty  b ę d ą  w y s ta w io n e  n a  o g ie ń  z f o r ­
t e c y  , k tó r a  m a  ro z k a z  s t r z e la ć  d o  n ie p o s łu s z ­
n y c h .  [J.d.S.P.)

— N  а у w у ź s z у M a n ife s t.  Z Bożey łaski, 
My N I K Ó Ł A Y  I ,  Cesarz i  Samowładća W s z e c h  
Rossyy i t. d.

Lubo Naywyźsza Opatrzność położyła ko­
niec woynie z Fortą  Ottomańską, i ukochana oy- 
czyzna Nasza ćieszy się pożądanym pokoiem, ziem- 
wszystkiem niekomplet woysk , pochodzący, ta k  
od nieuchronnych skutków  woyny, iak i od do­
świadczanych w  ciągu iey chorob , oraz od zw y- 
czaynego ubytku  lu d z i  i uwolnienia t y c h , k tó ­
rzy stali się niezdolnymi do dalszego iey  odby­
wania , stawi konieczną potrzebę uzupełnienia. 
Niedostatek ten  nadewszystko zwiększył się z po­
w odu  użyczonego przez N as uwolnienia s ta rych  
żołnierzy przed terminem wysługi. Z tych  uwag 
znayduiąc potrzebę uzupełnienia woysk lądowych 
i  morskich na stopie pokoiu, uznaiemy za p rzy ­
zwoite uczynić w  ro k u  bieżącym nabór r e k ru ­
tów, i przeto Rozkaz niemy:

1) Zebrać w  całem państwie (oprócz G ru- ,  
zyi i Bessarabii) z pięciuset dusz po dwóch r e ­
krutów'.

2) Niedobór z 92 naboru  połow y re k ru tó w  
z gub er ni у Chersońskiey , E katerynosław skiey  
Połlaw skiey , Słobodsko-Ukraińskiey, Kijowskiey 
i Podol.skiey odłożyć do następnych naborów.

3) Uskutecznić nabór stosownie do istnieją­
cych praw  i osobnego ukazu danego w raz z n i-  
nieyszem Rządzącemu Senatowi tym  ukazem roz­
kazując, między innemi, aby w  przedmiocie mia­
ry  wzrostu rek ru tów  ograniczano się iedynie nie­
u ch ronną  koniecznością, obróciliśmy szczególną 
N asze uwagę, na zmnieyszenie, ile możności, w y­
datków  z rekrutską powinnością połączonych, i dla 
większe у N aszych w iern y ch  poddanych ulgi, roz* 
kazaliśmy brać pieniądze przeznaczone na um un­
durowanie re k ru tó w , zeznacznem  zmnieyszeniem 
ceny. Dano w  A lexandry i w bliskości Peterhoffu 
dnia 5o lipca  lata od narodzenia Chrystusa Pana  
i 83o, a Panowania naszego, O,



Przez N aywyzszy ukaz do Rządzącego Se­
natu dany współcześnie z wypisanym wyzey m a­
nifestem, postanowiono, co następnie: i)  Nabór 
rozpocząć od i listopada b. r., a ukończyć niechy­
bnie we dw a miesiące. 2) Rządzący Senat uczy­
n i  rozporządzenie, aby w  tym  przeciąga czasu 
•wszyscy zalegaiący z przeszłych naborów re k ru ­
ci, byli w ybrani. 3) Przyymować rekrutów nie 
młodszych nad lat 20 i nie starszych nad 3 5 ,  

wzrostu nie mnieyszego nad 2 arszyny i 5 w ier- 
szki. W e  względzie p rzyw ar cielesnych stoso­
wać się do praw ideł,  iakie by ły  przepisane w 0- 
statnim naborze. 4) P rzyięcie  odbywać w mia­
stach gubern ia lnych  i powiatowych podług umó­
wienia się Cyw ilnych  Gubernatorów z Vice-Gu- 
bernatoram i i M arszałkami Guber. 5) Przyym o­
w ać kw itacye rekrutskie .  6) Zamiast płaconych 
p rz y  ostatnim naborze na umundurowanie -ł3 ru- 
Ыі, b rać  po 33 ruble.  7) Zamiast prowiantu dla 
rek ru tów  w naturze, brać od zdaiących p ienię­
dzmi podług cen Urzędowych (Справочныхъ), ia­
k ie  w czasie zdawania ustanowione będą. 8) N a­
b ó r  żydów uskutecznić stosownie do praw ideł 
w ydanych  przy  ukazie 26 sierpnia 1827 r. ( T. P.)

Moskwa. Dnia 22 lipca zeszł. o godzinie 2 z po­
łudnie przybył z Petersburga do tuteyezey stolicy, 
J ego Gesa r8ka  W ysokość W ielki  XiĄŻą M ichał 
P a w ł o w i e  i raczył stanąć na Storoźence, w do­
mu Hrabiego Gołowkina. D. 24 J ego C esarska 
W ysokość zaczął używać sztucznych wód karls- 
badzkich, a d. 2З raczył oglądać zakład, w którym 
się ta woda przygotowuie. {Gaz. Akad.)

P o p i s y  S z  k o l n ę .
M ozyr. W obecności zgromadzonych Urzę­

dników i Obywateli Powiatu Mozyrskiego, na dniu 
39 czerwca t. г., ехатеп publiczny uczniów szko­
ły powiatowey odbyty został. Dozorca Szkoły zwy- 
ezayną do uczniów przemową zakończył takowy 
е х а т е п  i  rozdał przyznane nagrody. Poczem Do- 
łórca Szkoły, Nauczyciele i Uczniowie, wraz z ca­
lem zgromadzeniem udali się do kościoła parafi­
alnego) dla złożenia Bogu podziękowania hymnem 
Ciebie BoŁe chwalimy.

Uczniowie za przykładne obyczaie 1 pilność 
W naukach otrzymali nagrodę: imo pismo na me­
dal srebrny uczeń kl. 4  Przestański Witalis, sre  
pismo pochwalne z klaeey iszey Wieszczycki I- 
gnacy, Hotowski Mikołay, Hotowski Michał, Da­
nilewicz Alex*nder, Korzeniewski Wincenty, Ro- 
maszkan Paweł, Stachowski Romuald, Puchocki 
Alexander, Talibski Michał. Z klassy 2giey, Wo- 
łotowskl Grzegorz, Łukaszewicz Jan, Orłowski 
Ludwik, Sosonko Cypryan, Stachowski Karol, Tw* 
łowski Karol, Szczęsnowicz Ignacy, Leńkiewież 
Stanisław. Z klassy Зсіѳу, Hausman Ludwik, Łu­
kaszewicz Jakób, Odiber Adolf, Ossoliński Erazm, 
Ossoliński Wacław, Święcicki Józef, Jastrzębski 
Wincenty* Z klassy 4 tey, Męczyński Adam, Mę- 
czyński Robert, Morawski Antoni, Szuyski Hiero­
nim) Frankowski Władysław —» Зсіѳ publiczną po« 
chwałę: Z klassy lśiey, Wieszczycki Alexander, 
Grudnicki Bazyli, Łubiczankowski Floryan, Ma­
linowski Daniel, Puciaty Romuald, Rynieyski Mar­
celi!, Semenko Dominik, Staszkiewicz Adam, Trze­
ciak Walenty. Z klassy agiey, Wasilewski Do­
minik > Giekowicz Wiktor, Zboromirski Tomasz, 
Rączyński Felicyan, Gałuyko Mikołay, Janson 
Mikołay. Z klassy Sciey, Giekowicz Alexander, 
Godecki Alexander, Gulbińaki Alexander, Żukow­
ski Teofil, Hausman Michał, Róże weki Karol. 
Z klassy 4 tey, Allingier Ferdynand, Allingier Hen­
ryk, Jastrzębski Lucyan.

Dozorca Szkoły Radzca Honorowy Franci­
szek Ossoliński. _ _ _ _ _
Szkoła Powiatowa Padańska X X .  Bazyliianów.

W dniu 28 czerwca b. r. odbył się popis 
uczniów szkoły tuteyszeyjten akt uroczysty zaszczy­
cili licznie zgromadzeni Obywatele.

Z klassy IV, otrzymał list pochwalny: Ale- 
Xandrowicz Alexander—Pochwałę, Rusiecki Wła­
dysław. Z klassy III, medal srebrny przyznany ie*

dnomyślnie ̂ Żylińskiemu Nikodemowi. Księgi z na* 
pisem za pilność, postęp w naukach i dobre oby- 
czaie otrzymali: Iwaszkiewicz Ludwik, powieki 
Ignacy, Szkulteoki Remigiusz. Listy  pochwalna  
Charewicz Ildefons, Jodziewicz Adolf, Nowicki 
Wincenty, Rogowski Edward. Pochwałę: Lau- 
dańaki Antoni, Massalski Onufry, Weryha Ale- 
xander. Z klassy II, księgi: Mirkulewicz Ignacy, 
Moźeyko Hilary, Maliszewski Wincenty. L isty  
pochwalne: Maliszewski Franciszek, Szelepin Wa- 
leryan, Zaliwaka Teofil. Pochwałę: Offemberg Ce­
zar, Srzedziński Felix. Z klassy I, księgi: Puzy- 
rewski Michał, Rodziewicz Jan, Szafałłowicz 
Ignacy. L isty  pochwalne: Iwaszkiewicz Ignacy, 
Rogowski Aodrzey. Pochwałę: Denisewicz Anto­
ni, Zdanowicz Józef.

Dozorca Szkoły poWiatowey Ładańskiey Kan­
dydat Filozofii X. Bazyli Dobrowolski.

A u s T R. Y A.
W iedeń dnia 28 lipca.
(* Gasety W arszawskiey).

Xiążę Metternich ma się udać z Karlsbadu 
do Tóplitz, i (iak słychać) prosić tam o rękę Xię- 
żniczki M aryi Elżbiety, synowicy N. Króla Jmci 
Pruskiego, dla Arcy-Xięcia następcy tronu.

Mówią, iż Arcy-Xią5ę Karol zaślubi iednę 
z sióstr Xięcia Gustawa W a zy . Dawniey słychać 
było, iż Xiążę Gustaw W a za  stara się o rękę 
Arcy-Xiężniczki M aryi Teressy, córki Arcy-Xię- 
cia Karola; teraz eaś zapewniają, iż wspomniona 
Arcy-Xięzniczka iest iuż zaręczona z Królewi-i 
ezem Bawarskim następcą tronu.

Od kilku dni słychać , iż nie Xiązę Filip 
Hessen-H om burg, lecz Arcy«Xiązę М ахутіііап  
d?Este powiezie do Londynu list Monarchy na­
szego z powinszowaniem Królowi Jmci W ilhel- 
mówi I V ,  wstąpienia na tron Wielkiey Brytanii, 
a tak wieść o staraniu się Xięcia Filipa Hessen- 
Homburg o tron Grecki byłaby bezzasadną.

Odbieramy lu niepokoiące wiadomości o roz­
ruchach w Albanii, które się takie i do Bośni! 
rozpostarły. Z tego powodu rząd nasz kazał kil­
ku półkom udać się na granicę, gdzie tymczaso- 
wie utworzą kordon obserwacyyny, dla zapobie­
żenia wtargnieniom powstańców dokraiu Austry- 
aefciego: Rozchodzi się pogłoska, która iednak 
potrzebnie potwierdzenia, iż woysko to iest prze­
znaczone w pomoc rządowi Tureckiemu przeciw 
powstańcom, i że niezwłocznie przeydzie granicę.

A n g l i a .
Londyn dnia 2? lipca.

(s Gazety Warazawskiey.)
Dowiaduiemy się (pisie D ziennik Dworski), 

iż niedawno Król Jmć na pewnym wielkim o- 
biedzie spełnił kielich za zdrowie Xiążęcia W e l­
lingtona, i przytem oświadczył, iż z radością ko­
rzysta z tey sposobności, aby ponowił zadowolę-# 
nie swoie z postępowania Xiążęcia.

Dziennik Dworski zaprzecza twierdzeniu Ga­
zety Times, iakoby zmarły Król nie zostawił roz­
porządzenia ostatniey woli. Zostawił on testament, 
dyktowany Lordowi Eldon, i ręką iego co do sło­
wa napisany.

Gazeta Globe pisze: >, Okręty kupieckie an­
gielskie , które do południowych okolic morza 
Śrzódziemnego udać się chciały, musiały dotych­
czas mieć tak nazwany paszport śrzódziemny, i 
blisko 10 funtów szterl. (4 oo zł. poi.) płacić za 
niego. Teraz, gdy niepotrzeba dawać żadnych po­
darunków Deiowi Algierskiemu , i gdy to gnia­
zdo rozboyników (iak się spodziewać należy) bę­
dzie wkrótcê  zupełnie zniszczone) okręty nasze o- 
szczędzą sobie ten wydatek/’

Cło od pszenicy zagraniczney zmnieyszono w 
tym tygodniu o 5 szyllingow, a od zagraniczne­
go owsa, żyta i bobu o szyllinga. Z powodu ie­
dnak piękney pogody i spodziewanych urodzaiow; 
wnosić można, iż teraźnieysze cło niedługo potrwa» 

— Dnia 5 /  —
Nie pamiętamy od dawna tak  w ielk ich  upa­

łów. W ostatnich dniach pięciu, gorąco dochodzi-

\



ło  do 3 i Stopni. W  wielu domach wystawionych 
oknami na ^północ, w nocy termometr >vedług F a ­
hrenheita \\ skazywał 80 stopni. (A. W .)

P  r u s s r .
Dzień 5 b. m. jako doroczną uroczystość uro­

dzin N. K ró la  Pruskiego, rozpoczynającego 61 ro k  
życia, nader świetnie obchodzono w Berlinie. W e  
■wszystkich Kościołach odbyły  się nabożeństwa; 
Akademija miała publiczne posiedzenie; były  św ie­
tne  uczty w resursach i rozmaitych towarzystwach; 
dano obiad dla podofficerów i żo łnierzy  ; w  obu 
tea trach  i w  Szarlotenburgu celnieysi artyści de­
klam owali stosowne ody, chory  śpiewały hymny; 
w  wielu p ryw atnych  domach b y ły  familiyne i 
p rzy jacielskie  biesiady. Ubogim i  instytutom do­
broczynnym złożono hoyne ofiary. {K ur. W a r.).

S z w  E C Y A.
Sztokolm  dn ia  3o lipca.

(x Korrespondenta  Warszawskiego).
Przeszłego poniedzia łku odbyła się w  tu* 

teyszym P a rk u  uroczystość narodowra , aby u- 
święcić dzień rocznicy, w k tó rey  w mieyscu nay- 
przyjemnieyszym, prawdziwie rom antycznym  P a r ­
k u  biust sławnego poety  Belman z Biistrom ukoń­
czono i odkryto. Niezliczony t łum  ludu  udał się 
na mieysce, dla wzniesienia pamiątki tak  ukocha­
nego wierszopisa; od 5o la t  trw aiące  towarzystwo 
w  Sztokolmie, otoczyło w  około b iust i śpiewało 
n iek tó re  pieśni p rzez  Belm ana napisane, a każdą 
strofę lud  w chorze kończył wesołym śpiewem. 
K r ó l  Jmść i  K ró low a, k tórzy  swą obecnością ten  
obrzęd nczcili, zostali radośnie za przybyciem vve- 
sołemi okrzykami powitani i uposażyli zakład dla 
ubogich  od towarzystwa tego na cześć zmarłego 
kollegi ustanowiony 600 talarami.

R ząd  tuteyszy nay więcey łoży starania o po­
lepszenie stanu roln ictw a i o pomnożenie płodów 
z iem i,  jego usiłowania pomyślnym skutkiem zo­
s ta ły  uwieńczone, a Szwecya, k tóra  dawniey przed 
100 laty nay Miększą część zboża i potrzeb życia, 
na u trzym anie kra ju  zza gran icy  sprow adzała, jest 
teraz w  stanie zboże naw et z kra ju  wywozić.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  19 lipca.

Podczas wyiazdu D w o ra  naszego do S t - I l ­
defons o 9 woysko załogi tuteyszey nie stało pod 
bronią , iak dawniey było zwyczaiem.

Dowiadniemy eię, iż K ró l  J m ć  kaaał wstrzy­
m ać  do 6 miesięcy wydaw anie uwolnień żołnie­
rzom, k tórey  ozas swóy wysłużyli. Przyczyna te ­
go erzodka nie ieet wiadoma. Niektórzy moiema- 
ią, iż ieet skutk iem  taynego uk ładu  z F ran c y%.{G.TT)

W ł o c h y .
R z y m  dnia  21 lipca.

K ró l  Jmość i K ró low a Neapolitańscy dziś po 
południu  o godzinie p iątey  i  pół, mają z tuteysze- 
go portu, przewozowym statkiem popłynąć do swey 
stolicy, przyczem K ró lew ska Sardyńska fregata iną 
im  towarzyszyć. (zK o rr . VPar.)

O d g ra n ic  w łoskich 26 lipca.
W  R zy m ie  śpiewano T e  Л е й т  w e F ra n -  

cuzkim  kościele ś. L u d w ika  z powodu wzięcia A l ­
gieru. W ieczo rem  oświecono pa łac  Posła F ran -  
cuzkiego H r .  de la  F erro n a ys  , Akademią F ra n ­
cuzką, wszystkie zak łady  F rancuzk ie ,  oraz facy-  
atę kościoła ś. L u d w ika .

K ró lew stw o  Ichmość Neapolitańscy mieli 
dnia 24 b. m. wsieść w  Genui na przysposobioną 
tam  eskadrę  i popłynąć do k ra iu  swego, dokąd 
fregata Sardyńska B ero ldo  towarzyszyć im będzie.

W k r ó tc e  ѴУепесуа  nie będzie iuż wyspą. 
M ost d rew n ian y  połączy to miasto w  nayw ęż- 
szey stronie ze s tałym  lądem między kanałem R e - 
gio  i kom orą celną San  Ghiliano.

G  R E C Y A.
Umieszczony w  Gazetach W ło sk ich  list z 

jNapoli d i R o m a n ia  pod d. 17 czerwca donosi, i£ 
Prezes Hr. C apodistrias  postanowił wspierać K an -

d yo tów , i tym  celem kazał uzbroić korwetę i 
kilka brygów, które woysko i  potrzeby woienne 
przewiozą do K endyi. Chwila do tego przedsię­
wzięcia nie mogła bydź lepiey o b ran ą ;  tameczni 
G recy aą praw ie  wszyscy pod bronią, i tak  opa­
sali Baszę K andyi, iż m usiał prosić o pomoc ze 
Stam bułu . (G .JF.)

T  D B  O Y  A .
S ta m b u ł dn ia  10 lipca.

(a Gaeety Warszawskiey).
W e d łu g  doniesień z A d rya n o p o la  , W ie lk i  

W e z y r  wyruszył do M o n a s tir i ; miała iuż zayść 
niepomyślna d l i  T u rk ó w  bitw a z powstańcami 
A lbańsk iem i, w  k tó rey  syn W e zy ra  dostał się 
w  niewnlą. K ilk a  okrętow  woiennych angielskich 
i francu ik ich  popłynęło z Archipelagu do JSawa- 
rynu .

O d g ra n ic  tureckich  1 у  lipca .
Doniesienia z Albanii są ciągle smutne. W e ­

dług listów z Seres , banda A lbańczyków  napadła 
i  wycięła pewną liczbę Greków , hand lu iących  b y ­
dłem , k tó rzy  z Morei udali się do A lb a n i i , i 
znaczną ilość w ołow zakupiwszy wracali. R o ­
zeszła się potem wieść, iż rząd  G reck i kazał k i l ­
ku  oddziałom woyska wkroczyć do Albanii. Z a ­
raza grassuiąca w  S la tin a  nie zdaie się bydź mo- 
rowem powietrzem wschodniem , a na wszelki 
przypadek  użyte śrzodki czynią nadzieię, iż za­
raza rozpościerać się nie będzie.

B e lg ra d  dn ia  25 lipca.
W e d łu g  nayświezszych doniesień z Albanii, 

W ie lk i  W e z y r  posuwa się spiesznie ku Sophia, 
zkąd ma szczególniey działać przeciw Baszy Sku- 
taryyskiemu, którego P o r ta  uważa za g łów ną pod­
porę powstania. Jes t  on atoli dobrze uzbroiony, 
i  (iak te doniesienia wyrażaią) nie chce w  Baszo- 
stwie swoiem czekać na woysko Sułtana , lec t  
postanow ił wyyść przeciw  niemu i  zmierzyć się 
z niem na o tw arłem  polu. T ak  o n ,  iako i w o y ­
sko icgo , pałaią chęcią w a lk i i nienawiść! ku 
rządow i Tureckiem u; spodziewać się więc na­
leży , iż przyydzie do bardzo k rw a w ey  b itw y, 
k tó rą  ^gdyby przegrał, wtenczas m yśli  cofnąć1 silę 
do swego dobrze obwarowanego miasta S k u ta ry , 
i  tam trzymać się, póki będzie m ożna; tym  c e ­
lem  kazał rzeczone miasto opatrzyć w żywność 
na  k ilka  miesięcy. Tymczasem woysko ze wszy­
stkich okolic T urcy i  europeyskiey ciągnie do k o r ­
pusu W .  W e zy ra ,  a że po większey części ie s t  
dobrze ćw iczone , można więc wnosić , iż w a lka  
w kró tce  zostanie rozstrzygniętą. Z okolicy J a ­
n in y , gdzie syn W .  W e z y ra ,  E m in  Basza , do­
znał k lęski w  bitwie z powstańcami, nie tiiaihy 
żadney wiadomości, a to z powodu przerwanego 
związku z tamecznemi stronami; l is ty  zaś nade- 
szłe przez nadzwyczayną okazyą nie donoszą nic
0 stanie rzeczy, z obawy, aby nie zostały prze- 
ięte. W szakże listy  z B ito g lii zapewniaią, iż W .  
W e z y r  posłał osobny korpus na pomoc synowi 
swemu, a sam w yruszy ł przeciw  S ku tari.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
K oniecpolski, Hetm an, obaczy wszy na p la ­

cu żołnierza nieuzbrojonego, strofował go, iż Był 
bez pancerza. Moie to będzie nieszczęście, gdy 
zg in ę , odpowiedział śmiało żołnierz. P raw d a ,  
rzekł K óniecpolski, a le  gdy tak  niedbasz o ży­
cie, pamiętać masz, iż w inieneś1 go szanować dla 
oyczyzny i wodza, k tó ry  radby  was nie tylko nie- 
Obrażonych, ale i n ieśm iertelnych oglądał. Nie 
powinno bydź ciężkiem żelazo, skoro jest ochro­
ną  życia. T ak  , tak, wolę ja, że długo będziesz 
zw y c ięża ł , rdz, żebyś p rędko  zginął. Nie ciężą 
jeleniowi rogi, ale go zdobią* a zbroja żołńiórzaf
1 zdobi i  bespieczeństwo daje.

— Urodzay zboża w  Królestw ie W ęgierskrćm  
jest tego roku bardzo nędzny. W  prowincyi B a ­
na łu , która jest w łaściw ą zbożową spiżarnią t e ­
go królestwa, także jest nieurodzay-

.— Miasteczko N ow ella  w  Hiszpanii stało się 
schronieniem kilkunastu  rozboyników i włóczę­
gów, oraz składem zakazanych towarów. R ab u ­



sie dręczyli tamecznych mieszkańców kontrybu- 
cyamij a nawet zabrali wielu w góry. aż znaczny 
summę okupić się musieli. Nowo mianowany A l - 
had  (Burmistrz) w  tern miasteczku, potrafił na- 
koniec zniszczyć te bezprawia , gdy wyśledziw­
szy rabusiów, własna ręką  zabił ich  dowódzcę! 
W  P e re n ą  ujęto /także całę bandę rozboyników.

— Od czasu pow rotu  K róla H iszpańskiego  z 
Katalonii,  ustały pro jek ta  względem powszechney 
amnestyi.

— K ró l  A n g ie lsk i coraz bardziey jest wielbio­
ny  od mieszkańców Anglii; gdy niedawno przed­
stawiono mu, aby rozdać kazał bilety między zna­
komite osoby, k tóre  życzę znaydować się na re ­
w ii ,  odpowiedział, iż nie chce w tym względzie 
czynić różnicy i wszystkim wolno znaydowaćsię.

— B oliw ar  ma popłynęć na okręcie wojennym 
angielskim do Jam ajki.

— K ró l  Angielski ma wkrótce odwiedzić 
miasto Brygton, gdzie iuź oddaw.na nie był żaden 
M onarcha. Tameczni mieszkańcy czynię świetne 
przygotowania na iego przyięcie.

—. W  Stam bule  lać maię armaty wcale no­
wego gatunku.

.— Cięgle odbywaią się częste rozmowy mię­
dzy  R e js 'B ffe n d y m  a H rab ię  Gwilemino, posłem 
francuzkim.

— Sułtan uznał Baszę Sułaryysk iego , iako niena- 
leżęcegó do opieki p ra w a ,  tymczasem powiększa 
gię stronnictwo tego Baszy, gdyż posiada zupełne 
zaufanie u buntowników. W y d a ł  odezwę do wszy­
s tk ich  Janczarów  , zapewniając im dawne prawa? 
jeżeli się z nim połączę. Słychać, że Sułtan już po­
w ątp iew a, aby uspokoił tak liczne zaburzenia, i 
prosić będzie sąsiedzkich Monarchów o posiłki.

— W Saxonii właściciele owczarni teraz ma­
ję bardzo znaczną intratę , gdyż ich owce są roz- 
kupowane do różnych krajów, jako naystarowniey 
chowane.

— Okropne burze zrzędziły znaczne szkody 
w  k ilku  K antonach S zw ay cary i , straty lięzę do 
miliona franków; pod miastem Bubendorf zerwa­
ła  taż burza nowy most, który kosztował przeszło
20,000 franków, wielu  tamecznych mieszkańców 
przez ten nieszczęśliwy wypadek u trac iłp  cały 
znaiątek.

— K ró l  N eapo litańsk i, wracając teraz z F ran- 
cyi, do swego państwa, zachorował, i podobno z a ­
trzyma się w G enui.

— Przyjęcie  K ró la  W irtem berskiego, jako 
K aw alera  orderu  Podwiązki, odbyło się w L o n d y­
n ie  z naywiększą okazałością. Wszyscy Kawale- 
гоѵуіе tego orderu znaydowali się w sukniach ga­
low ych  w sali tronowey; K ró l  Angielski zajęł miey- 
sce na tronie ; odczytano statuta orderu ; poczem 
wprowadzono K róla  Wirtemberskiego, który  w e­
dług zwyczaju u k ląk ł  na poduszce karmazynowey 
przed tronem; K ró l  Angielski wziąwszy miecz w  
rękę ,  dotknął nim głowy Króla Wirtemberskiego 
i  przez to nadał mu godność Kawalera .orderu 
podwiązki; poczem nowo mianowany pocałowaw­
szy K ró la  Angielskiego w  rękę, oddalił się z sali, 
K ró low a i cała rodzina K rólew ska r.naydowały 
się na tym  świetnym obrzędzie. [Kur. W a r.)

— W  A m szterd a m ie  zakończył życie bogaty 
ob y w ate l ,  który od lat k ilku  tak  znienawidził ży­
dów, iż żaden z n ich  nie m iał przystępu do iego 
inięszkania, i  gdy spotkał którego z nich na ulicy 
lub  gdziekolwiek, natychmiast przeszedł inną dro- 
g;ą, lub leże li  to było w iakim domu, zaraz się od­
dalił!

— W k ró tc e  spodziewają się w A n g lii  z Ame~  
ry k i p o łudn iow ej, a mianowicie z B r a z y li i , bar­
dzo w ażnych wiadomości.

— Do R zym u  p rzybyw a coraz więcey boga- 
t y c h  cudzoziemców, a mianowicie Anglików, któ­
rz y  naymują naycelnieysze mieszkania w tey 
stolicy, płacąc hoyniey, niż inni.

— Janczarowie maią nadzieię, że znowu po­
wstaną, gdy Albąńczykom dobrze się powiedzie.

*— Dey Algieru ma przy sobie szkatułce/.kg 
napełnioną lak drogiemi brylantami, że te mogą 
wystarczyć przez długi czas na prowadzenie ży­
cia bardzo wygodnego.

P r  ze da z  publiczna.

i  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Со­
в ѣ т а  симъ ооъявляепіся: ч т о  въ ономъ п р о д а ет ­
ся  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе Генералъ 
Маіора Ивана федорорича Чорбы , состоящ ее 
В итебской  Губерніи Городецкаго П о в ѣ т а  въ ра­
зныхъ селеніяхъ всего 124 души мужеска пола пи­
санныхъ по ревизіи 1816 года, съ рожденными п о ­
слѣ ревизіи, со всеп  принадлежащею къ  нимъ зем­
лею и всякимъ на оной строеніемъ;для чего назна­
ч ен ы  сроки т о р гам ъ  сего года декабря мѣсяца 9, 
і і  и іб  числъ. Желающіе к у п и т ь  имѣніе сіе, мо­
г у т ъ  я в л я т ь с я  въ Опекунскій С о вѣ тъ  показан­
н ы х ъ  числъ въ присудетвенное время, и  вид ѣ ть  
въ ономъ продаваемому имѣнію опись, условіе іс 
форму купчей  крѣ п ости .

Э ксп едиторъ  Осмоловскій.

i Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania, ninieyszecrt 
ogłasza się, iż w niey przedaje się z aukcyynego pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą, za uchybie­
niem terminu, nieruchomy majątek Jenerał Ma- 
iora Jana Fiedorowicza Czorby, położony w Wi- 
tebskiey Gubernii w Horodeckim powiecie, w ró­
żnych wsiach,w ogóle 124 męzkiey płci dusz,zapisa­
nych w rewizyi 1816 r.,z narodzonemi po rewizyi,ze 
wszelką przynależną do nich ziemią i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy 
do targów teraźnieysz. roku mca grudnia 9, 11 i 16 d. 
Życzący kupić majątek ten,mogą przybywać do Ra­
dy Opiekuńczey pomienionych dni na posiedzenie, 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz, kontrakt i formę przedażnego prawa.

£xpedytor Osmołowski.

(z P o p ra w ą ).
1. Z a  rozm aite  na leżności Skarbow e  , 

zn a jd u ją ce  się p o d  zaw iadyw aniem  Opieki 
Szlacheckiey P o w ia tu  W ile ń sk ie g o , dom y w  
M ieście U siln ie  położone, a  m ianow icie: S ę ­
dziego B yczkow skiego1 R ze c zy w is te j R a d c zy -  
n i S ta n u  L a ch n ick iey , Zieńkow iczow , Gene- 
ra łow ey f^ ie tin g h o ffj zm arłego A ssesora  S ą ­
du Głów. R ontanow icza , część dom u A ssesora  
S ą d u  Gł. M uraw skiego i  dwa dom y z  ogrodem, 
b. D w orzanina  Skarbu  L i t .  Tom asza  Korwella , 
będą się oddaw ać w arędę roczną  z  publicz­
n e j  L ic y ta c j i  w S a li S ą d u  Z iem . W ile ń .n m  
sessyach poob ied n ich  w  dn iach  а o, 21 i 
ostatecznym  2 5  idącego m iesiąca s ierpn ia ;  
życzący więc w zią ć  pow yższe do m y w  rocz­
n ą  arędę, zechcą ja w ić  się w  oznaczonych te r­
m inach na sessye opieki z  praw nem i ew ik- 
cyam i, gdzie i o w arunkach  przedugodnych  
w ka żd ym  czasie , ja k  rów nie i  w K ancel- 
l  ary i  te y  ze O pieki dosta teczne po jaśn ien ie  
pow ziąć będą m ogli. W iln o  i 85o roku  s ie rp ­
nia 2 dnia.

{Podpisano) : P rezes O pieki M a rsza łek  
W ile ń s k i  D w oru J E G O  C E S A R S K I E J  
M O Ś C I K a m erfunkier i K aw aler

Stan isław  S zu m ski.
Z a  S ekre ta rza  J ó ze f K arw ow ski•

F ozm lgw  drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora« 
Andrzej Kucharski Rzeczywisty Radęa Stanu i Kawaler.
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